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Czwartek. | Wy° c. *  PrzybVw ) !z S ?  bł° !Ca !' I  ? ' 2t ! Jutro, Śtej Salomei Panny.

— Pojutrze, w Kościele po Paulińskim(Ś. DUCHA), 
rozpocznie się Nieszporami, z Wystawieniem Najśw: 
SAKRAMENTU, Nabożeństwo Odpustowe, na czesc 
Świętego S t a n i s ł a w a  K o s t k i ,  które trwać będzie ani 
ośm; pierwszego dnia, to jest w przyszłą biieaz - 
lg, jak  również i następną, jako kończącą NaD - 
żeństwo, odbędą się podczas Summy i Nieszporów 
K azania, w inne zaś dni odprawione zostaną o goaz. 
9ej ran  i uroczyste Wotywy na cześć tegoż Świętego. 
Uroczystość ta  przez O j c ó w  Śch, K l e m e n s a  , 
m e n s a  X H o i B e n e d y k t a  XUIgo, naznaczona na 
dzień 13 Listopada, odprawianą bywa w Kościele n a ­
szym  w pomienionym dniu, jeżeli dzień ten przypada 
w N :edzielę w przeciwnym zaś razie odkładaną bywa 
na pierwszą Niedzielę po 13tym Listopada, do czego się 
i Kalendarze nasze zastosowywują, jak  to w bieżącym 
roku  ma miejsce. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

  D y r e k c j a  U b e z p ie c z e ń  za w ia d a m ia , ż e  G łó w n a  K a sa
O szcz ęd n o śc i z  K a n to rem  P o m o cn ic zy m  w gm ach u  szk o ln y m  
z a  K o śc io łem  Ś go  A le x a n d r a ,  p rzy  a le i B e lw e d e r sk ie j  p o ­
m ieszczo n y m , w  ty g o d n iu  u p ły n io n y m  do d n ia  31 P a źd z . ( 12  L i ­
s to p a d a ) r. b . w łą c zn ie , w y d a ła  x ią ż e c z e k  n o w y ch  4 2 , na  
k t ó r e ,  tu d z ie ż  n a  d a w n iejsze  w  256  w n io sk a c h  z ło ż o n o  rs. 
5 ,5 6 8  k op . 30  N a  ż ą d a n ie  z a ś  155 u c z es tn ik ó w  (p rócz  p ro ­
c e n tu  rs. 95 k op . 45 n a le ż n e g o  z a  r o k  b ie ż ą c y  od  c a łk o w i­
ty c h  od b iorów ) w y p ła c iła  rs. 6 ,9 0 0  kop . 30  i  u m o rzy ła  
x ią ż e c z e k  53. P r z e to  u c z e s tn ik ó w  1 7 ,0 2 2 , p o s ia d a  k a p ita ł  
x u b li sr. 6 0 8 ,3 1 4  k op. 65_____________________ (D z. W ar.)

— Wyjechali z W arszawy: Arcy Biskup W arszaw­
ski iNowogeorgiewski Joaaiejusz, do Suwałk, Jenerał- 
L ejtnant Baron M eller-Zakom dski do Petersburga; 
Jenerał-Majorowie: Lebedjew, do Radomia; Golowa- 
czew, do Biały; Rzeczywisty Radca Stanu Tizerhauzen, 
do Petersburga. ___________________

— Jutro, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
ś p Zofji Nowakowskiej, odbędzie się Wotywa żałobna, 
w Kościele XX- Reformatów, o godzinie 9tej z rana; 
na  którą, pozostały Mąż, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych. (18,186.)

— Dnia 18 b. m,, to jest w Sobotę, o godzinie 9tej 
z rana, odbędzie się w Kościele Powązkowskim, Na­
bożeństwo żałobne, za dusze ś.p. Józefy i Tomasza 
małżonków Kidawów, po odprawieniu którego, n a ­
stąp i przeniesienie ich zwłok do grobu rodzinnego. 
Pozostalv Syn z Familją, na ten obrzęd, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, zaprasza. (18,158.)

— Jutro, odbędzie się Nabożeństwo żałobne w Ko­
ściele XX. Reformatów, za duszę ś. p. Salomei Lipih- 
skiej, o godzinie lOtej z rana; na k tóre, zaprasza się.

(18,159.)
— W dniu 14 b.m., o godz: 7ej wieczorem, opatrzo­

na ŚS. SAKRAMENTAMI, zakończyła doczesne swe 
życie, Zofja z Budziszewskich Zaleska, w wieku la t 75. 
Pogrążony w sm utku Syn zmarłej wraz z Zoną, z a ­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expor-

tację zwłok, w dniu jutrzejszym  o godz: 1 2 '/2, z K a­
plicy XX. Reformatów, na cm entarz Powązkowski.

(18,162.)
— Exportacja zwłok ś. p. Heleny Gepner, o śmierci 

której wczoraj doniesionem było, odbędzie się w dniu 
dzisiejszym, o godzinie 3>/2 po południu, z Kaplicy 
przy ulicy Podwale. (18,199.)

— Drogą telegraficzną wczoraj otrzym aną została 
wiadomość o nastąpionej śmierci w Paryżu ś. p. Anny 
z Różyckich Kątskiej, wdowy po ś. p. Grzegorzu K ąt- 
skim, Inspektorze Liceum W arszawskiego, a M atki 
tak  zaszcźytnie znanych w świecie muzykalnym A rty ­
stów Eugenji (zamężnej Chodźkowej), Karola, Anto­
niego, Stanisława, Apolinarego (D yrektora In sty tu tu  
Muzycznego W arsz:) Kątskich.

— Ju tro  o godzinie l i t e j  z rana, w Kaplicy In sty ­
tu tu  Muzycznego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, 
za duszę ś.p. Anny kątskiej-, na które, stroskany Syn, 
w imieniu Rodziny, zaprasza Krewnych i Przyjaciół’

(18,201.)
— D. 7 b. m. i r., w m. Lublinie, zm arła Anna z Je - 

żyńskich Sikorska, żona urzędnika Rządu G ubernjal- 
nego tamtejszego.

— Wczoraj o godz: H e j rano, iTKościele PP. W i­
zytek, po odprawionej Wotywie przez JX. Lepkow- 
skiego, JX. Lasocki pobłogosławił w języku francuz- 
kim związek małżeński P. W ilhelma Thileniusa D ra 
z Xięztwa Nassauskiego z Panną Bronisławą Sum iń­
ską. Rodzina i Przyjaciele asystowali temu obrzę­
dowi.

— Członkami Towarzystwa Naukowego K rakow ­
skiego wybrani zostali: Rektor Szkoły Głównej W ar­
szawskiej Rz Radca Stanu P. Mianowski na Członka 
Honorowego, Członkami Korrespondentaini: Doktorzy: 
Stanisław Janikowski, Janusz-Ferdy naud Nowakowski 
Polikarp Girsztoft i Stanisław Moniuszko, D yrektor 
Opery.

— Wystawa narzędzi i machin rolniczych w Pe­
tersburgu, urządzona przez towarzystwo gospodarcze 
w ujeżdżalni pałacu J. C. W. Wielkiej Księżny Helenv 
Pawłównej, na placu Michałowskim, o tw artą zostanie 
dla publiczności od 2-go do 7-go Listopada (v. s ).

(Dz W s r )
— Podług Gazety Giełdowej rossyjskiej, projekto­

wana linja telegraficzna Sybirsko Am erykańska pój­
dzie w jednym kierunku od ujścia Am uru przez

Irk l}cJ  do Petersburga, w drugim  zaś, prze-
KnnnJi /  ,ClecŚQltl§ B erynga5 zwróci się przez New- 
I ounaiand, do San-Francisko w Kalifornji. Długość 
d iu tu  przez sam e posiadłości rossyjskie podwójnie 
przeprowadzonego, wynosi 6,943 wiorst. Jenera ł 
G erhard, D yrektor zarządu telegrafów rossyjskich, 
udał się za granicę dla poczynienia stosownych zam ó­
wień. Cztery okręty ze stu tysiącami pudów dru tu , 

. udały się z ładunkiem  do ujścia rzeki Amur.
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— Gazety Finlandzkie donoszą: iż kolej żelazna 
z Petersburga do Wyborga wkrótce zdaje się będzie 
zatwierdzoną. Zbudować ma takową prywatne To­
warzystwo obok gwarancji Rządowej. W ciągu la t 
trzech, budowa tej kolei ukończoną zostanie.

— Z nowym rokiem nowa zabłyśnie Zorza, pismo 
ludowe, pod Redakcją P. Józefa G rajnerta wychodzić 
mające. Z radością witamy każde nowe pismo, widzie- 
my bowiem w nich nietylko nowy czynnik na polu pi- 
śmiennictwa krajowego, ale zarazem  wyraz potrzeb 
ogółu. Chcemy wierzyć, że ludzie coraz więcej uczu- 
wają pragnienie tego duchowego pokarm u i szukają 
go w powiększającej się liczbie pism perjodycznycb. 
Z pism ludowych mamy Kmiotka, wyłącznie dla ludności 
wiejskiej przeznaczonego, oraz Opiekuna Domowego, 
k tóry  położył sobie za zadanie znajdować się w ręku 
wszystkich, tak  pod strzechą ja k  w pałacu. Zorza po­
święconą została ludności roboczej, wiejskiej i miej­
skiej i pragnie być ich kierownikiem i organem. Ma 
w sobie zawierać treściwe zastosowanie do życia i po­
trzeb społecznych, prawd i przykładów religijnych, 
przeglądy czasowe dotyczące życia ludowego, życio­
rysy zasłużonych mężów z ludu wyszłych, pogadanki 
o przyrodzie i człowieku, wiadomości utylitarne, po­
wiastki, poezje i t. p. Program  ten jest nader obszer­
nym, idzie tylko o jego wykonanie, o wykład jasny, 
przystępny i prawdziwie nauczający, rzecz to nie ła ­
twa, spodziewamy się jednak, źe P. G rajnert, który 
ju ż  w literaturze naszej wyrobił sobie pewne stanow i­
sko, przy pomocy ludzi pracy i dobrej woli, trudnem u 
tem u zadaniu sprostać zdoła.

— Pisma Pani Marji Unickiej zebrane w jedną 
książkę, m ają wyjść niezadługo w Warszawie.

— Wczorajsze przedstawienie Matrimonio segreto, 
prawdziwą przyjemność zwolennikom dobrej muzyki 
sprawiło. W inniśmy tu oddać sprawiedliwość A rty­
stom Włoskim, iż operę tę  bardzo starannie p rzed­
stawiają, a trudności jak ie  pokonywają, czy to w p o ­
jedynczych czy zbiorowych ustępach, dowodem są ich 
pracy. Ju tro  znowu tę sam ą usłyszymy operę, a dziś 
ów śliczny klejnocik Moniuszki Verbum nobile, który 
A rtyści nasi z takim  talentem  przedstawiają.

— Ulegając życzeniom wielu osób wystawa wido­
ków stereoskopowych w Resursie Obywatelskiej je ­
szcze do Niedzieli włącznie otw artą będzie. Nie je ­
den zapewne znajdzie się jeszcze ciekawy co pośpie­
szy przyjrzeć się tym pięknym widokom; śliczne oko­
lice Włoch, Szwajcarji, Norwegji niemniej są zajm u­
jące od okazałych gmachów Londynu, Paryża i K a­
ted r południowej Francji, lub wspaniałych rzeźb 
Thorwaldsena. Każde miasto ma swoją odrębną fi- 
zyonomję, k tó ra  w tych widokach wiernie uchwyconą 
została, dla tego tym co owe zwiedzali m iasta żywo 
odświeża je  w pamięci, tym  zaś eo dotąd nie mieli 
sposobności je  poznać, dokładne o nich daje wyobra­
żenie.

— Oglądaliśmy niedawno wyroby introligatorskie 
P. Grossgiiicka, na ulicy Nowo Senatorskiej, obok H o­
te lu  Rzymskiego. Odznaczają się one wykwintnem 
wykończeniem i doborem m aterjałów przywiezionych 
przez P. Grossgliick przed parą  miesiącami z Pary­
ża. Prześliczne są tam  bombonierki, pudełka różnych 
kształtów , a jak ie  piękne papiery, złoto, jedwab, skó­

ra  wybornie są naśladowane, nie mówiąc o barwach 
nader wdzięcznych jakierai się odznaczają. Oprócz 
axamitu, mory i papierów, używają się także do okle­
jan ia  pudełek, forniry drzewne, słoma ryżowa a na­
wet przejrzysty tiul. W arto je s t zobaczyć wszystkie 
te  piękne rzeczy, żeby mieć o nich lepsze pojęcie. 
W r. z. zwracaliśmy już uwagę PP. Cukierników na 
wyroby P. Grossgiiicka równie gustowne jak  Paryzkie 
a nierównie od nich tańsze, nie licząc już zachodu 
sprowadzania. W tym roku poczytujemy sobie za o- - 
bowiązek polecić ten wyrób krajowy w niczem za­
granicznemu nie ustępujący.

— Fortepjan fabryki Hofera et H inza z repetycją 
Broodwoda, o którego wypróbowaniu przez Artystów 
tutejszych, donosiliśmy, nosi Nr fabryczny 188, jest 
o 7miu oktawach, palisandrowy, pół roku nad nim 
pracowano w fabryce; sprzedany już został.

— W Lublinie nie było dotąd zakładu naukowego 
prywatnego dla chłopców, obecnie otwiera takowy
0 trzech klassach P. Tołwiński, Nauczyciel Szkół Rzą­
dowych tamtejszych z P. Goetz.

— Wczoraj na traw niku na Placu-Zielonym poraź 
8my tego roku koszono trawę.

— Wczoraj zdjęte już  zostały rusztowania i sz tan ­
dary z dwóch ozdobnych domów nowo-wyrestaurowa- 
nych obok Poczty na Krak: Przedmieściu.

— Pojutrze o ogodzinie 0, m inut 24 w wieczór, 
przypada nów Xiężyca.

— W dniu onegdajszym o godzinie 1%  w południe, 
w prost Teatru  na ulicy Wierzbowej, s tangret jedne­
go z tutejszych obywateli jadąc powozem, przejechał 
tak  szkodliwie przechodzącego podówczas 8-o letnie­
go chłopczyka W iktora Seredyńskiego, syna Artysty 
Teatrów Warszawskich, iż pomimo udzielonej mu na­
tychmiast pomocy lekarskiej, tenże wkrótce życie 
zakończył. S tangret przyaresztowany i sąd właściwy 
zawiadomiony został.

— Wczoraj z raną na ulicy Jerozolimskiej, w domu 
nowo budowanym między posessją Fritschego, a wzno­
szącym się Hotelem Wiedeńskim, zawaliło się trzecie 
piętro; kilka osób zawalonych zostało gruzam i; szczę- 
śliwem zrządzeniem, więcej osób nieulegio wypadko­
wi, robotnicy bowiem znajdowali się na śniadaniu.

— W rozpoczęciu w dniu dzisiejszym ciągnienia 
5tej klassy 105 Loterji Klassycznej, znaczniejsze wy­
grane padły: Rs. 7,500 na Ner 9397, u tutejszego Kol- 
lektora Nusbaum; zaś na N um era 10,250, 13 183 •
1 14,410, po Rs. 500.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
M. Z. rs. 1 kop: 20, od Emilji L. rs. 1, i od C. W. rs. 1, 
dla sparaliżowanej Cecylji Szlem , przy ulicy Solec 
Nro 2907/8.— Od M. K. rs. 1 kop: 50 dla wdowy po 
U rzędniku, Karoliny Kieffer, przy ulicy Chmielnej pod 
N r 1260, na 3ciem piętrze, i rs. 1 kop: 50 dla Cecylji 
Sztern pod Nr 2907/8 przy ulicy Solec.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 11 Listopada. — Dnia onegdaj- 

szego Sir C. Wood, Sekretarz Stanu do spraw Indji. 
znajdując się na polowaniu, spadł z konia i ude­
rzył się w głowę dość niebezpiecznie. „Tim es11 je­
dnak donosi, że dziś Sir C. Wood ma się znacznie 
lepiej, i że D r Kenyon z Hooton Pagnell, k tóry  le-
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czv chorego, zapewnia, iż ten nieszczęśliwy wypadek 
nie pociągnie za sobą żadnych złych następstw, i ze 
Jest nadzieja iż szanowny Baronet będzie musiał pozo­
stać tylko kilka dni w pokoju. Haua ogranicza się 
Qa rozcięciu skóry, a całe ciało jest potłuczone sku­
tkiem uderzenia o mur kamienny. — Mowa Hr. Rus­
sel, w której oddawał żywe pochwały Lordowi Pal­
merston, dobre sprawiła w kraju  w r a ż e n i e  równie jak 
i rozporządzenie względem uwolnienia osady okrę u 
korsarskiego „Shenandoah“.

EGIPT. Alexandria 9go Listopada. -  Vice-Król 
przejął na siebie wszystkie długi Fellahów z 8 p . 
Egiptu i w ten sposób uwolnił ich od wierzy 
jakie ciężyły na nich od lat wielu. R °w“ ' €' J  ~  . 
nowił budowę kolei żelaznej'z Kairu d° góro g 
ptu. -  W zburzenie w Sudanie z o s ta ło ^ “ Poł“ ie
przytłumione.  ̂ 11

W i ' wMkf'ffif MnlStaL-
rajszego odby twier(]Zą, że wszelkie projektowane 
mżę??-* Fould reformy i oszczędności we wszystkich 
Ministerstwach zostały przeprowadzone. Nawet Mar­
s z a łe k Random Minister wojny, który tak energicznie 
nnierał się wszelkim redukcjom armji, m usiał ustą- 
3  Podobno także przy roztrząsaniu owych kwe- 
l  Ó i P Persigny nader energicznie wystąpił prze- 
riw dążeniu do pokoju i oszczędności. Wszyscy Mi­
nistrowie jednak byli przeciw niemu, a gdy i Cesarz 
stanowczo przychylił się do ich zdania, projekta Pa­
na Persigny doznały zupełnej porażki.—Książę Met- 
ternich przybył tu  w chwili, kiedy dwór przenosił się 
na rezydencję z St. Cloud do Compiegne. W krótce 
snodziewani sa także w Compiegne Król i Królowa 
Portugalscy, zdaje się więc, że pielgrzymka Królowej 
Pii do Rzymu zaniechaną została.—Do ostatniej serji 
zaproszonych do Compiegne należą Pan Drouyn de 
T w e i  Książe M ette rm ch .- „France11 donosi, że na 

tnipni nolowaniu w Wersalu, 31go b. m . Cesarz 
z a £ ł  233 sztuk zwierzyny, Książę Ney 140, M argra­
b i a Lavaiette 129, a cały orszak myśliwski ogołem 
i s i r  sztuk - H r .  Walewski stara  się podobno o roz­
szerzenie atrybucji Ciała Praw odaw czego.- Rząd J a ­
poński postanowił założyć port morski z arsenałem  
w wielkiej zatoce leżącej w pobliżu Jokoham a B u­
d o w a t U  portu kosztować ma do 200 mdjonów, a 
kierować nią będąlnżenjerowie F rancuzcy .-P ierw szySffiwA* o k u p .™ ™ *
iuż z C i v i t a  vecchia do Poit-V enate?. _ inczyt on 
3 2 0  ludzi,’ 12 dział, oraz konie i amunicją Fregaty 
które p r z y w io z ły  ten oddział do Francji, natychmiast, 
to  i e s t  w zeszłą Niedzielę odpłynęły z powrotem do 
Civita-Vecchia. -  „France11 powątpiewa o prawdziwo­
ści r o z s ie w a n e j  przez dzienniki pogłoski, jakoby Ce­
sarz Maxymiljan adoptował młodego Księcia Iturbi- 
de i n m z n a ł  mu prawo następstwa tronu. -  Jeden 
z nafznakomitszych i najzdolniejszych Chirurgów 
Fraocuzkicb, P. Jobert de Lamballe, dostał pom.esza-
nia zmysłów. ,

PRUSY. — Eouigra^ja z Xigztwa Meklemburg, przy- 
b ra ła  w tym czasie wielkie rozmiary; niedawno w cią­
gu dwóch dni wyemigrowało drogą żelazną i lek era- 
burgską około 300 wychodźców. Ogólna liczba mie­

szkańców, k tóra  z tego Kięztwa do Ameryki w ciągu 
tej jesieni wydaliła się, wynosić może 3 do 4 tysięcy.

WŁOCHY. — Król W iktor Em m anuel przybył do 
Neapolu 10 b. m. wieczorem. Przyjęty on był z za ­
pałem i przeprowadzony, do pałacu przez tłum  n ie­
zmierny. W szystkie ulice, któremi przejeżdżał, były 
oświetlone ogniami bengalskiemi. Nazajutrz w towa­
rzystwie Ministrów i Mera m iasta Monarcha zwiedzał 
szpitale cholerycznych, badał urządzenia san itarne i 
udzielił wsparcie chorym. — Dnia 8go w Neapolu za­
chorowało 207 osób, a zm arło 80. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Monitor Paryzki z 13go b. m., ogłosił nominacje 

sześciu Prefektów, a między tymi P. Pietri do departa­
mentu Nord, a P. G arnier do departam entu Herauld. 
Cesarz napisał do Xiężnej Bacciochi list winszujący 
jej ulepszeń dokonanych w rolnictwie w B retanji i za ­
chęcający do dalszego postępu.

Z Ham burga donoszą, że FMP. Gablenz zamierza 
odwiedzić dwór Hannowerski. — „Eckernforder-Z tg“ 
zawiadamia, że zakazano pod karą  policyjną wywie­
szania flag w d. 16m b. m., jako w rocznicę proklam a­
cji A ugustenburga.— Księżna Fryderykowa-Karolowa 
Pruska, powiła l-4go b. m. rano, syna.

Z Turynu donoszą, że P. Boggio ogłosił broszurę 
wykazującą konieczność pojednania się Papieztwa 
z Włochami.

Z Nowego Yorku 4go b. m. piszą, iż P. Seward 
w nocie do Hr. Russel nalega na zapłatę wynagro­
dzeń. — Johnson oświadczył, że zniesienie niewolni­
ctwa we Florydzie koniecznie musi być dokonane 
przed powrotem owego stanu do unji.

W ładze Kanadyjskie, czynią przygotowania wojen­
ne przeciw Fenianom. W Toronto aresztowano wielu 
żołnierzy za sym patje d laF en janów. (Ind: Belge).

—  R o z m a i t o ś c i . Explozja gazu w fabryce Nine 
Elms, zaopatrującej gazem południową część Lon­
dynu (o czem już pisaliśmy) więcej spowodowała zni­
szczenia niż wybuch prochowni w Erith. Cały gmach 
wraz z wielkim gazometrem wyleciał w powietrze, a 
ludzie tam pracujący pod gruzami zasypani zostali. 
I  drugi gazometr zajął się, ale niewybuchnął i tylko 
palił się spokojnie jak  gdyby olbrzymie morze ogniowe. 
Explozję uczuto o kilka mil, a w domach poblizkich 
runęły boczne ściany, i ani jedna szyba nieocalała 
w oknach. Dotąd jak  niewiadoma przyczyna tego 
nieszczęścia, tak  też niewiadoma jeszcze wysokość 
stra t. Trupów znaleziono siedmiu, a mnóstwo poka­
leczonych umieszczono w szpitalu. Z tych ostatnich 
um aiło dwóch, a wiciu je s t w niebezpieczeństwie u trą - 
ty życia; lękają się nawet, czy pod gruzami nieznaj- 
dzie się więcej trupów . -  Złodziej nie wiedząc jak  
się wykręcie z zarzutu  skradzenia zegarka, powołał 
się na artyku ł Kodexu Cywilnego, w którym  powie­
dziano: ze sam fak t posiadania rzeczy ruchomej, s ta ­
nowi ty tu ł własności. Possessio rnobilium est litulus 
proprietahs. Pomimo świetnej erudycji, nowy komen- 
tato i prawa, poszedł... do kozy. {Ad capram, jak  
mówią Filologowie również tędzy jak  powyższy p ra ­
wnik).— „Czy widzisz Panią X... z córkami w loży na 
pierwszem piętrze? a jak  wszystkie wystrojone!” 
„Bo to jest elegancka pułapka na szczury, tylko
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bieda, że brak tam na zanętę kawałka przysm ażo­
nej sloninki, pewno też żaden sig niezłapie, bo dzi­
siejsze szczury nie głupie, nie okpisz ich suchą 
bułką.”

Wiadomości Literackie.
— Przegląd K atolicki, N er 45, w yszedł z d ru k u  

i zaw iera: L is t  d rug i do s tu d en ta  U niw ersytetu  W ydziału  
L ekarsk iego  (dokończenie); Św: A loizy (dal: ciąg); K ronika; 
B ib ljografja .

— Bazar, N er 2 0 , w yszedł z d ru k u  i zaw iera: Czło­
w iek naw idzony, pow ieść z A ngielskiego K aro la  D ickensa 
(dalszy ciąg); M ozajka; Skowronek, w iersz p. K.; W  wago­
n ie , u s tęp  w ly m  akcie, z fr: E . V erconsin’a (dalszy ciąg); 
U tw ór poetyczny z opuszczonem i sam ogłoskam i; R ozw iąza­
n ie  szarady  z N ru 17go; Część Mód: M ody zagraniczne; K a ­
pelusz  jesienny  (z ryc:); K lam ry do pasków  (z 2m a ryc ina­
m i); W szyw ka z tasiem ęczki ząbkow anej (z ryciną); B e e t­
hoven; Środki domowe; Śpilki.

— Rodzina, N r 19, w yszedł z d ru k u  i zaw iera: S ta ­
re  dzieje p rzez X iędza W alerjan a  Serw atow skiego; P a n  co 
się  zowie, ob razek  w spółczesny (dalszy ciąg), p rzez  A u to ra  
K łopotów  starego K om endan ta; Jed y n ak , w iersz z S erb sk ie ­
go, spolszczony p rzez  L iljanę; B ibljografja: M arcjan  K or- 
dysz, powieść Jó zefa  Zackarjasiew icza, p rzez  A dam a W i­
ślickiego; P rzeg ląd  tygodniow y; Od R edakcji.

— N akładem  S kładu  N ót Muzycznych Gustana len  
liewalda, przy ulicy Miodowej N er 481 (2), wyszła

na Sopran, Alt i Bass (ad lib itum ), z to ­
w arzyszeniem  organu, skom ponow ana i ofiarow ana W m u 
L . M atuszyńskiem u, A rtyście Opery, p rzez J. Stefaniego, 
b. D yrek to ra  O. T . W. i P ro fe sso ra  śpiewu w In sty tu tach  
R ządow ych; cena kop: 60  (złp. 4). M sza powyższa nap isaną 
zo sta ła  głównie d la  Insty tu tó w  Ż eńskich i M ęzkich. O dzna­
cza się sty lem  łatw ym  i m elodją ja sn ą , w ykonaną zaś być 
m oże chóraln ie. D la u ła tw ien ia  nabycia, n ak ład ca  w ydał 
osobno głos każden , w cenie kop: 15 (złp. 1). E xem plarzy  
Misay i Biosów osobno, nabyć m ożna we wszystkich 
sk ładach  m uzycznych, w W arszaw ie i na  prowincji.

Przyjechali do Warszawy:
Górski F ra n : Ob: z K utna n r  584; Jo rd an  W ik to r Ob: 

z Życzyna n r 1066; L ew iński F ran : Ob: z Grądów n r  601; 
M oldenhauer K onst: Ob: z Faszczyc n r 328; M ilberg Ju ljan  
Ob: z Łom ży nr 625; Hr: Ostrowski L eon z K arczewia n r 3 9 3 ; 
Szw ajcer W inc: Ob: z Rawy n r  584; Szlubowski Stan: Ob: 
z R adzynia n r 625.

Wyjechali: B iesiekierski W ik to r Ob: do Studziany; 
Bortkiewicz Stan: D oktor do Nowego Dworu; Chodecki W ład ; 
Ob: do Odessy; Iłow iecki R om an Ob: do Życzyna; K ruszew ski 
A nt: Ob: do R adzym ina; L asocki W ład: Ob: do Brochow a; 
Zaw isza W ik to r Ob: do Umiastowa.

Przyjechali koleją żelazną : F u chsE dw : Kupiec 
z K rakow a n r  484; Konkowski M ichał D oktor m edycyny 
z W iednia n r  1546; W aldenburg T eodor Ob: z W rocław ia 
n r  601.

Wyjechali koleją żelazną« L an d au  Adolf Kupiec 
do Katowitz; Noch R yszard  D yrek tor M aszyn do D rezna; P ie­
trzykow ski Konst: T echnik do Krakowa.

L e  1 Decem bre. Ouverture de Cours de Inn- 
gue anglaise et franęaise, principalem ent pour 
les personnes qui se destinen t au  com m erce e t a  1’indu 
strie . S’ad resser h la  lib ra irie  de M r R. F ried le in , ru e  des 
Senateurs. (18,167.)

Żądanym  je s t  LOKAJ, dobrej konduity  i z dobrem i 
św iadectw am i.—W iadom ość w P a łacu  b. Skwarcowa, u B a ­
ro n a  Bruningk. ( 1 8 2 0 0 .)

D nia i4go b. m., jad ąc  wieczorem  od Kolei P e te rsb u rg - 
skiej, zginęła Paczka papierów, w k tó rej znajdow a­
ły  się T abelle  p rastacyjne dóbr G łu ch y , wykaz h ipoteczny 
i  ian e  pap iery , tyczące się kw estji w łościańskiej tychże dóbr. 
Z nalazca raczy oddać za  nagrodą, n a  ulicę E lek to ra ln ą  N er 
7 5 2 ,  pod N er 3 m ieszkania. (18 ,2 0 2 .)

Karety, Omnibusy 1 Poczty Wozowe.
Ju tro  odchodzą Karety: do L ublina  o.g *-dz: lej po połu­

dniu; do Łom ży o godz: 2ej popołud:; do R ad  omia o godz: 6ej 
p o p o łu d n iu  — Omnibusy: do R adom ia o godz: loej ra­
no; do L ublina o godz: 6ej po południu; do Sochaczewa o- 
godz: 6ęj po południu; do Brześcia L it: o godz inie 7ej po pO 
ł u d n i u . Paezta Wozowa: do Zamość ia o godz: loej 
rano , do P łocka  o godz: gej rano Poczta k o t ’n a : do Gnie- 
woszowa o godzinie I 2ej w południe.

OSI'RACSI Ostendzkie i i liolsztyń-
j  t t  „  “ -ushurga, codzieu śwież e, nadchodzą 
do H andlu W in 1 D elikatesów A. S tępkow- 
Sklego.—T enże H andel o trz y m a ł SIELA­

WA wędzone Augustowskie wyborowe (1 7 4 4 3 .1  
OSTRYGI Ostendzkie śv ie ż e , n a d ­

chodzą codziennie do H andlu pod firm ą  Józe­
fa Hóhr, w Gm achu T ea tru , u lica  W ierzbo­
wa. (16,414).

O STR Y G I Ostendzkie codziennie 
nadchodzą do H andlu W in  Julj a na Lipkaw 
Ulica M iodowa, w prost Sądu A ppellacyjnego’

(16,968).
OSTRYGI OSTEABZKIE

świeże, codziennie nadchodzą do H andlu W in 
i D elikatesów  W ładysław a Rudnickiego  
ulica K rólew ska, drugi dom od rogu K rakow - 

skiego-Przedm ieścia, naprzeciw  K ościoła P P . W izytek  N r 
4 i2 d , w domu B ajera  i Czarneckiego. (17801).

Teatr W ielki. Dziś, V er  bum N obile.— H'eseie w  Oj- 
cowie. — P a ństw o  Denis. — J u t r o ,  M alrim onio  segreto . 
(M ałżeństwo tajem ne). (Przez A rtystów  W łoskich. A bona­
m ent L it: C N r 6).

Teatr Rozmaitości. — Ju tro , Śluby P anieńskie.—  
Icek za p ieczę to w a n y.

Ceny Targowe W arszawskie. — D nia 15 b. ir.
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 kop. 10  do rs. 6 k. 67*/,- 
ży ta  od rs. 4 kop. 42 do rs. 4 k. 6 5; owsa od rs. 1 k. 87%  do rs ’
2 k. 10 ; gryki od rs. 3 k. 75 do rs. 3 k. 82% ; kartofli od rs  1 
k. — do rs. 1 k. 2 0 .

Bkow ity próby 10, płacono dnia 14 b. m., za  wiadro od 
rs. 2 k. 6 0 %  do rs. 2 k. 69’/ 2; za  garniec od rs. — kop. 85 
do rs. — k. 88.

M u r ®  B i e l i ł y  W a r s z a w s k i e j . — D. 16 L istopada  
r. b . : za obligi skarbow e 100 rs. oprócz kuponu, żądają  rs. 83 
k. 98% , da ją  rs. — kop. —; za L isty  zastaw ne 3go okresu 
oprócz kup: za  15 rs. żądają  rs._12 kop. 66, dają  rs. 12 
kop. 63; za nową Rossyjską pożyczkę prem iow ą z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 110  k. —, dają rs. — 
k o p . — ; M etalliki Lutow e żądają  rs. l o o k .  3 3 , da ją  rs. 
100  kopiejek —; M etaliki Sierpniow e — żąd a ją  rs. 100  ko­
p iejek  17 , dają rs. 100  k op .; ; za B ilety B anku C esarstw a, 
oprócz kuponu, żądają  r s- 92 k. 25, da ją  rs. 91 kop. 7 5 ; 
za Akcye drogi żelaznej W arszaw sko Bydg: po ru b li sr: 
10 0 , żądają rs. 72 k. —, dają rs. 71 k. 25; za akcje Drogi 
żelaznej W .-W . zasz tu k ę  żądają  rs. 79 k. —, dają rs. 78 k. 50; 
za  akcje Głów: Tow: Rossyjsk: D róg żelaznych żądają  rs. — 
k. —, da ją  rs. 123 k. 50; za akcje kolei żelaznej W arszaw - 
sko-Terespolskiej żądają  rs. 100 kop. 50, dają rs. 100 k . — ; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 5 0 0 , d a ją rs . 104  k. — ; 
za  certyfiiiaty  B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 3 0 0  d a ­
ją  rs. 52 k. —; lit: B. po Złp. 200  bez kuponu, da ją  rs. 27 k. 
— (z kuponam i da ją  rubli srebnych 33  kop. 75); za  dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek  15 ; 
za  Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, ż ąd a ją  rs. 
89 kop. 5 2 % , dają rs. — k. —; za oblig: Głów: Tow-: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,0 0 0 , żądają  rs  r8 92 k. 50.
Z a  Akcje Fabryczno-Ł odzkie  żądają  rs  10o k. 50, da ją  rs 
100  kop. — P ó ł im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 k. 2 2 %. 
D ukaty hol. nowe płacono rs. 3 k. 6 1 %. — W artość  k u ­
ponu bieżącego od obligów skarho: rs. — k. 51 % ; od listów 
zastaw nych kop. 24 ; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku 
1854 rs. — kop: 40s/ , s.

W  D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.


